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Mci Panie M O N ITO R .

J A.ko nie odemnie pierwſzego, odf>ie- 
raſz W. Pan liftowne nadgiofzenia fię 

uo fiebie, tak t e i  nie oftatniemh; z zwy­
kłą w przyięciu onegoż udzie 'ić  fię raczyfz 
iaſkawością. G dy  albowiem przybrać 
mi przychodzi W . Pana za Sędziego , 
ninieyſzych w tym Piſniie myśli, ku roz* 
trząśnieniu  onychże;, więc uiąć fobie 
Jego nie czym infzym poftanowiiem, ty ł­
ka tąz famą fluſznością, ktorey pifząc ca­
łemu św ia tu : (a św ia tu  częftokroćrzeczy 
przew rotn ie  ſgdzącemu) y na krok nie- 
odftępnieſz. Znaydnie fię nie mała tak  
tych, iako y  daw no upłynionych wieko w, 
liczba ludzi, którzy nie tylko fądzić, ale 
y ślepo trzym ać śmieią j że Im doſyć ieft 
przeftać, na iakieyfi cnocie, która Ich do- 

G g  ftate-
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ſlatecznie y  ſzczęsliwemi, y we wſzyſl- 
kich przypadkach zupełnie ufpokoione- 
mi, n ie ty lko  uczynić może, aleceż-nad­
to, ſerca Ich do cey doprowadzać potrafia! 
doskonałości, że Iey mocą równym że o- 
kiem na wſzyftko poglądać mogą. Mó­
wią oni y niedziw, bo ludzie na żadney 
Religii gruncie, nie zaſadzaiący fię, iż 
rządzenie łie w życiu przyftoyne, miłość 
bliźniego, Wierność ku Oyczyżme y Mo­
narchom, dobrze czynienie wizyftkim, 
a naoftatek powſzechnie to, co ieft pozo­
rem  dofkonalości, nie inny mieć powin­
ny koniec, tylko żeby Ich że takiemi ſą 
powſzechnie uznawano, y że doſyć im 
ieft nadgrody, za te czyny, kiedy w cza- 
ſię świadczenia tych; Ich myśli onych że 
wymiarowi odpowiadaią. Daymy nad to 
żeby y inſze iakożkolwiek naychwale- 
bnieyfże,przedfiewzięcie Ich w tym było, 
coż tedy czynić będzie , kiedy znoſząc 
nieśmiertelność duſzy, nie przyznaiąc ley 
żadnego uſzczęśliwienia, ani przeciwno­
ści, w przyfzłym życiu , nie uznaiąc ley  
żadnego iefteftwa, umykaią celu zamie­

rzone-
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rzonego, do ktorego cnota, inaczey dą­
żyć, ani przyiśc do uſzćzęśiiwienia, y ſpo- 
koyności wewnętrzney, n iem oże : tylko 
przez tę iedną, ńayzacnieyfzą w cziowie- 
ku włafność, iaką ieft Duſza nieśm iertel­
na, ftworzona, choć nie w tym  życiu, to 
"w przyſzłym, równym, ba y daleko wię- 
kſzym w y m ia rem , odbierać nadgrody 
cnotom, ſbokoić y uſzczęśliwiać fię, gdy 
tey doftąpić w przeciągu życia nie może, 
przyfzłością, a to nigdy wlfuſzności nie- 
omylaiącą. Z czegóż profzę ci nędznicy 
tak  fię chełpić mai§, gdy tym czaſem z po- 
tłobnegoż rządzenia , wſzelkiey niena­
wiści fą godni, a bardziey użalenia fię 
nad Ich nierozumem . N a coi bowiem 
ta ich pozorna, y  fama fię uwielbiaiąca 
zaftuguie cnota, gdy nie znaiąc, kom u, 
kiedy, y jakim ſpoſobem udzielaiąc fię, 
n ie ty lko  ńiedofiegaią bardzo  dalekiey od 
nich cno ty , ale nawet nie zarabiaią na 
powinne w odpowiedziach fobie ſkutki, 
z których ani ſpodziewać fię pożądanego- 
by  dla nich nader ſzczęścia niemogą,cho­
c iażby  one wypływało choć nie ziftney

fobie
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fo b ie  na iigrody  na t y m  Padole  , to  e n i e o m y ln e y  
xv p r z y ſz ły m  ż y c iu  z a p ła t y .  L ecz  p o z w ó lm y  lec id  
I m  w  przepaść ,  w którą fię oni do b ro w o ln ie  rzucaią,  
w y f t a w m y  y  p rzy p a trzm y  fię cnoc ie  w  c z ło w ie k u  
praw dziw ie  C h rteśc iań lk im  , y  obaczm y ieżeli  o w  
g d y  ieft  p r a w d z iw ie  tak im  , przez ren n a y lz a c o -  
w n i e y ſ z y  Ikarb n iem o że  I e y  z u p e łn ie  o fiągnąć ,  lubo  
p o z w o l i ć  m u f ie m y ,  że  ta odpow iadających fk u tk o w  
w  ty m  życiu ,  częftokroć n ie  zn a y d u ie ,  które f§ z u ­
p e ł n e  u ſz c z f ś l iw ie n ie ,  y  n ie  w z iu ſzon a  w ew n ętrzn a  
f p o k o y n o ś ć ,  iako bow iem  o w y m  pycha,  y  próżne  
r o zu m ie n ie ,  o w e  to na y p ierw ſze  w  rodzaiu ludzkim  
y  n a y g ło w n ie y f z e  w y f t ę p k i ,  bo in f z e g o  im  do  p o -  
m ącen ia  te g o  to zrzodfa tak czyftego ,  końca z a ło ż y ć  
niem ożna ,  ſą pob ud ką  do śc iągnieu ia  na (iebie I e y  
ś l icznego  Im ien ia ,  tak T e m u  I e y  t y l k o  zacność y  
nie ſkażona dobroć ie f t  zamiarem pofieść  lą p rzynay-  
m n ie y  pota iem nie,  lob ie  t y l k o  c h o ć b y  n ikom u in -  
ſzem u znaiom ie  D la  krorey pr a w d y  t y m  ła t w ie y -  
ſ z e p o  d o y sc ia ,  w y f t a w m y  fo b ie  ludzi  dwóch, iedne-  
g o  w fzy ftko  o p izy fz ło śc i  w  drugim  życiu z n o ſz ą c e -  
g o ,  y  na fkończeniu tego  to w k torym  ieft  przefta ią-  
c e g o  D r u g ie g o  c a le  ią tw ierd zącego ,  y  z nadzielą  
do rfiego ſpofobiącego  fię, a tak poznam y r z e cz y w i-  
ftą praw d ę  krorey d o v ś ć  ch c em y .  P ie r w ſz y  fam ą  
nadzie ią  podchleb iać  fo b ie  n ie  m o że ,  a b v  ſzczęs l iw o-  
ści  z kończącym fię b ieg iem  życia doftąp ć m o g ł y  
albo że z a w f i e  w ſercu l e g o  trwa p o z w o l ić ,  albo że  
l l i g d y  n ie b y ła  z n ie ś ć .

O  m o y  B O Ż E ! iak w ie le  r a zy ,  fam  rodzay w y la n ia  
fię na dóbrodzieyftwa , ku in n y m ,  n iewdzięcznośc ią  
t y c h ż e  D m y c b  o d p ła c o n y ,  karuie ferce,  i l e k r o ć c z y ­
n io n e  dobru pofpo li tem u y  T ro llow i  u f ł u g i , bez  
nad g ro d y  p u f z t z o n e ,  na nadziei  upadać każą, c o i  
e z ę ś c ie y  z w y k łe g o  zep ſu tym  lu d z io m ,  iako n a y n ie -

I k a z y -
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f k a z y t e ln ie y ſ z e  poftępk i,  n a y św ję t ſze  obyezaie ,  n ie  
p o fz la k o w a n ą  w iern ość ,  n ie  w y m y ś ln y  pob o żn o ść ,  
y  ciężar uciem iężających  n ie ſzćzęś l iw o śc i  m ężn e  
z w y c ię ż a n ie ,  haniebnie  c z e r n i ć ,  m ien iąc  bydz to  
w ſz y f tk o  chyt iośc ią .  o b o ję tn y m  p o ftępow aniem ,  u -  
kład nośc ia  o c h y d y  godną, brzydką pod łośc ią  u l e ­
g a n ia  c t a ſo w i .  G odni tak iego  lo ſu  lu d z ie ,  cożrze«  
czec ie ,  dokądże  w a ſz a  u c i e c z k a , do  fiebie ſa m e g o  
p e w n ie ,  y  do ſerca ſ w e g o  po f o l g ę  , a le  t e y  zbyt  
t k l i w e  z m y s ł y  w a ſze  ani dadzą, ani d a ć  m o g ą ,  
rozrzew nione y  fTuſznie ſerce  odrzuci w a s ,  y  i l e  
razy ru ſzy  fię ,  t y l e  was o śm ierte lną  będzie p r z y ­
prawiać  rozpacz, św ia d ek  ten na krok niedoftęprty  
b ę d z ie  w a m  w yrzucał ,  z okrutnego po c a ły m  c ie l e  
rozłam em  g w a łtu ,  otoź nadgrody y  fkutki cn o ty ,  
otoż z n ie y  pochodzące p r a w id ła ,  do  ſzczęś l iw o śc i  
y  uipokoienia w e w n ętr zn eg o ,  Nherhaſz więc  dokąd  
fię niż uciec ,  gcjy y  fanie  poprzednicze czoło ,  i e -  
i e l i ś c i ę  go p r a w d z iw ie  n a b y l i ,  podniefienia fię na  
"wſzyftko, cierpi o b e lg ę .  P rz ec iw n y m  dąleko ſ p o ſ o -  
bem dzieie  fię  ̂ drugim w e  w ſz y f tk im ,  on temuż  
ſam em u ,  co  y  p ie rw ſz y  ieft p o d le g ły m ,  w ſ z y f tk ie -  
g o  t e g o , co y tamten doznać m oże ,  a rak ró w ną  
o b y d w a  tknięci dotkliwością ,  nie wcbodz'my, ktoren  
Z nich w i ę c e y ,  lub m n iey ,  uzbm iony w  c ierp l i ­
w o ść ,  to  ty lk o  zobaczm y, co  ich rak bardzo rożni 
od fiebie, a rożni nie  pom ału,  n ie  można nie przy­
znać  rów nych  o b y d w o m  zafług, a le  i e d n a k o w e y  
wzajem  nadgrody, w y z n a c z y ć  n ie  podobna, g d y  ią  
pierw ſzy  nje zn a la z ł ſzy  w  b iegu  dni ſw o ich ,  urna* 
i za  fam 7 ſ< b§ bez nad z ie i ,  y  to mu nie pozw ala  
i e y  kuſztować i f o d v c z y ,  w tóry  zaś zaw ſze  od n ie y  
t o w a iz y ſz o n y  ie ſzcze  tu na ziemi i e y  m i łem i  p o ­
w abam i n a ſy ca  fię .  M ó w ią  mu zbyt  uraźliwe  
z m y lfy ,  czegóż fię d a l e y  trapić  m a m y ,  w ra z  z to ­

bą, na
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łją, dobrze c zy n ie n ie  ty m  to okrutnym  f t w o -  
rżeniom , które z dzikości ſw p i e y  ſą  wrodzenie  o*  
krutne, v  bardziey  co k o lw iek  im  św ia d cz y  fig, z* 
p o w in n o ś ć  a niżel i  ła ſk g  przyznające, k e d y  za to 
fzy d erftw em  nam płacą ,. ż y im y  p o d o b n ie  dru g im ,  
przyb ierzm y fig raczey iako c a ły  św iat czyn i w  
obfu dn ą  Izczerości  maſzkare , l e p ie y  w ſz y f lk ic h  
w ſ z e l k i m  rodzaiem frantoftw  o ſzu k iw a ć ,  a n iże l i  
ſa m em u  b y d ź  w e  w ſz y f tk im  z w ied z io n y m  , 
k i e d y  rak za m ało  w a ”ą. dobre chęci w ſzy ftk ie ,  y ' 
natrząſać fię z nich pa  przecifk w y ſk a k u ią ,  v  ta ­
k i e  to ſą w  podobnych  t ięfunkach  m o w y  zm y flo w ,  
g d y  tym  czaiem ſęrce w  ſp o d z ie w a ią c y m  (ię przy-  
ſ z ł e g o  życia człowieku in a czey  r o z u m ie ,  t łu m i  te  
do  byd lą t  z w y c z a j n e  t y lk o  g ł o ſ y ,  z m il ſzem i fig 
d a lek o  do  podobnego? cz łek a  odzywając  i ł o w y .  
Cierp ftworzenie  N a v w y ż ſ z e g o ,  y  bądź d o b ie y  
m y ś l i ,  ty ,  krory będąc  n a v d o ſk o n a l ſzy m  d z ie łe m  
rąk ieg o ,  n i g d y ’ w  obrazie  D u f z y  t w o ie y  n ie  zn i -  
ſ z c z o n y m ,  roaizże fig przyprawiać  o roſpacz, g d y  
ty m  czaſem mnie do c iebie  każe m o w i e ,  że cig  
n ie  razem z beftyami g inącym  f t w o r z v ł ,  a le  ze  
D u c h ,  którym  ż y i e ſ z , w tobie ,  y  po wyjściu  z  
c ieb ie ,  rak iak y  on ieft  nieśm iertelnym , cierp n ie  
fluchaiąc zm yćjności ,  iak dy m  n ik n ie ią cv ch ,  a c ie -  
ſ ząc  fig na w z g a r d ę ,  chcących .cię  z łu p i ć ,  na cos 
j lu ſzn łe  zarobił ,  ro zw e ſe la y  fig fzcześ l iw ośc ią  ,z u- 
konrentow aii iem  nie  poruſzonym , że  cig  czeka przy -  
ſ z ł o ś ć ,  w  ktorey S tw orzycie l  w ſ z y f t k ó  nadgro )zi, 
c z y n ią c  cig dz ied zicem  ,tego w njebie ,  czegoś na 
z iem i n ie  m ó g ł  doftąpic ,  c h y b a  z nadzielą,  że w  
t e v  a nie w  inn ey  o y c z y z n ie  znaydzieſz .  dom po-  
k o iu .  O trz eź w io n y  rak fku teczn ym  zach ęcen iem  
ſerca n ieśm ier te lny  D u c h  za nic  ha potym  p o c z y ­
tn ie ,  w ſz y f tk ie o n a y g w a ł t e w n ie y ſ z e  burze chcące go

p o c h ło n ą ć
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p o c n ſ o n . j c  w  p l Z e p a s c i ,  o d w a ż n i e  b i e r z e  fife | d b  r a ­

t u n k u ,  y  ſ z c z ę ś l i w i e  w y c h o d z i ,  w y k r z y k u j ą c  z a w -  

z e ,  ó  n a d z i e i o  y  p r z y f z ł o ć c i  j a k ’ e ś c i e  w i e l o w f a — 
- i i e !  g d y  t y m  c z a ſ e m  d r a g i  p o d o b n y ż  i e m u ,  a l e  

N i e ś m i e r t e l n o ś c i  n i e  p i z y z n a i ą c y  { o u i e ,  n ę d z n i e  t o *  

N ie  y  p r z e p a d a  z  ż a l e m  y  n a r z e k a n i e m ,  ſ w e g o T o - ,  

" ' a r z y f z a  o d g ł o f o w i  m e  m a i ą c  c z a ſ u  n a w e t 1 y  p o -  

^ z d r o s k i c .  N i e m n i e y  t u  b ę d z i e  i T u ż v ł  p r z y k ł a d  L i -  

* U r g a  P r a w o d a w c y  S p a r t a ń ſ k i e g o ,  k r o r e n  w i a d o m e -  

Nii w ſ z y l t k i m  p r a w a m i  w  ſ a m y c h  f o b i e  n a y l e p f z e -  

**ii , t a k  o b o f t r z y ł  o b y w a r e i o w  ſ w o i o h  , ż e  n a w e t  

N ie  t y l k o  i m  r n i a r ę  w  i e d z e n i u ,  p i c i u ,  ſ t r o i a c h  

p r z e p i l a ł ,  a l e  n a w e t  ż e l & z r i ą  m o n e t ę  n a d a ł ,  a ż e b y  

N ie  m i a ł  p r z y c z y n y  n a r ó d  p r z e z  h a n d l e ,  v  i n n e  t y m  

ſ p o i o b y ,  z w i e d z a ć  c u d z e  k r a i e ,  a n i  t e ż  o d  n i c h  

b y d ź  ſ z u k a n y ,  p o l i r y k a  t a k ż e  i e g o ,  z  k t ó r ą  r o z r z ą ­

d z i ł  p r a w a ,  n i e  m a ł y m  b ę d z i e  o d g ł o ſ e m  w  p o t o -  

f N n e  w i e k i ,  z  k t o r e y  p r z e p i f o w ,  w  d z i e c i n n y c h  

l e l z c z e  ł e c i e c h ,  z  o m y l n y c h  z a  z w y c z a y  w  m ł o ­

d o ś c i  z n a k ó w ,  n i e z d a r n e  d o  b o i u  z a b i i a l i  d z i e c i ,  

z F l o t e s  w y f p y  n i e w o l n i k o m  o d w a ż n i e  ż y c i a  ſ w o i e  

n i c h  t r a c ą c y m  , i ł o w a  n i g d y  n i e  d o t r z y m u i ą c  w  

d a r o w a n i u  w o l n o ś c i ą  d i a  p o z o r u ,  d o b r a  p u b l i c z n e -  

8 °  z  ż y c i a  w y z u w a l i .  D o  c z e g o ź  i c h  p i o ſ z ę  m u  

N a m i a r e m  o b o f t r z e n i a  p r z y p r o w a d z i ł ,  o t o  ż e  p r z y ­

k r z ą c  ſ j j b i e  w  n i e w o l n i c t w i e ,  n i e  m a i ą c  a n i  n a -  

N Z ' e i  ź a d n e y  n i g d y  o d m i a n y ,  z  w i ę k ſ z ą  u f i l n o ś c i ą  
k e p f u c i a  ł z u k a J j ' , ż e  r o z u m i e j ą c  f i ę  ſ a m e m i  b y d ź  

N a  s w i e c i e ,  n a  n a y p o t r z e b n i e y f t y m  i m  ś w i e t l e ,  d o ­

w i e d z e n i a  f i ę  ſ p o f o b u  r z ą d ó w  ,  d r u g i c h  n a r o d o w  

o b y w a ł o ,  y  r a k  o w i  t a k  ſ z c z u p ł o  ś w i a t  b o  t y l k o  w  

ſ w o i e g o  P a ń f i w a  o b r ę b a c h  o g r a n i c z a j ą c y  f t a l i  f i f  

z w i e r z ę t a m i  n i e r o z u m n e m i  y  w  f o b i e  u m i e r a i ą c e m i  

N ez  ſ p o d z i e w a n i a  f i ę  n a w e t  ż y d  u  p o t o m n o ś c i ,  g d y ż  

0  n i ą  f i ę  f t a r a ć  b e z  ſ p r z e c i w i e n i a  f i ę  p r a w o m  n i e

m o g l i .
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m o g i ł ,  S z c z f ś j iw ſz e m i  b y  ich  pod obn o  b y ł  uczy" 
n i ł ,  g d y b y  na przyk ład  M arka A u re l iu ſza  Ceſarz*  
R z y m ſk ie g o  b y ł  im zaw fze  w b i ia ł  , iakoby m ie l i  
c a ły m  ŚTviatem rzgdzić, y  z nim ży ć ,  y  podobneż  
do tego  prawa d o ło w a ł ,  źe na ich o b y cza je  w iz y "  
ſ c y  lud zie  y  potom ność  zapatrywać lip będzie, źe 
przez ſw o ie  c h w a le b n e  c z y n y  n iu d y  um ierać ,  a l0 
na n o w o  odradzać! fię będ§  , źe  im  zaw tze  coś do 
nau czen ia  fig n o w e g o ,  y  do ftarimkj po trzeb neg o  
zo ſta n ie ,  a nie umarzać razem z  niem i w ſz y l t k o .  
D w o y g a  te rak przeciwne lo b ie  prawa, iakie ſku-  
tk i  w y p r o w a d z i ły ,  c a ły  św ia t  w idz ia ł  w Rzym ia­
nach, aż do czci,  która im w potom ne w ie k i  nie­
zrównany c h w a ł ę  p r z y p i ſy w a c  bgdzie , g d y  
Spartanach też  ſam e a niemi vvr:.z z g in ę l i ,  Z w a­
ż y ć  W .  M . P an  w ;gc raczyſz  ch ę ć  m oiy , ktorey  
p r o t z ę , abyś fkutkiem  o d p o w i e d z i a ł ,  a to i e f t » 
c h c ie y  tym  doftateczniey  w  Piſmach ſw o ich  prze­
ł o ż y ć  te zaślep ien ie  p o d o b n y ch  ludzi ,  przez które i 
fię tak n ie ſz c zę ś ł iw em i  czyniy  , iż iako fam o ſa -  
d zi ſz  re b ła h e  m oie  d o w o d y ,  będg bardzo flabe  
d o  przekonania ich ,  przy  tak m afey  o  i w o i y  ſzezg-  
ź l iw o ś ć  ftaranności,  Je ltem  '

W ,  M .  Pana z Serca ż y c z l i w y  y  S łu g a  
T c r a z y p r z y jh ło ſz c z ę ś h w ſk i ,

O  O  O


